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Wśród różnolitej co do swego narodowościowego składu 
ludności miasta Rygi przemieszkuje około 10000 Polaków; 
z braku odpowiednich materyałów trudno ud jest podzielić la 
ogólny lkzVę podług zajęć ścisłych liczb pśzyW.zyć nie mogę. 
lecz ogółem biorąc rzemieślnicy i robotnicy przeważają, inteli­
gencji naszej jest tu mało. W ostatnich czasach z okazyi re­
formy sądowej i nakazu używania' w tej procedurze jeżyka 
„państwowego" sporo Polaków pizyjcchało na posady by po­
pierać za ruble zamiany rządu na kresach; są to karyjerowi- 
cze o strasznie niskim umysłowym poziomie. Nie możemy się 
spodziewać od tych Polaków, którzy dz'ś odgrywają role, jaką 
dajróy na to, przy ( a vniejszej ceutrulizicyjuej polityce Austryi , 
spełniali Czesi i wygrzebują węgle nie dla siebie, by dodatnio 
wpłynęli na nasze życie umysłowe. Co prawda, to ten brak - 
pomiędzy nimi lepszego elementu jest może faktem pocieszają­
cym  dla nas; wybirki przyjechały — co lepsze widocznie wo­
lało pozostać w kraju.

W Rydze, jak wam wiadomo jest Politechnika, wyższy 
zakład naukowy, jakiego Kuligi sówka nie p«s:ada. Ci więc 
Polacy, dla których język 11 emiecki nic jest obcy przyjeżdżają 
tu po naukę. Na Politecln ikę chodzi przeszło 20U Polaków. 
Większość ich należy do dwóch istniejących tu polskich kor­
poracji, mała zaś zaledwie garstka stoi po za ich obrębem. 
Korporacye te „Arkonia" i „W elceja" wzorowane są co do 

z ewnętrznych swoich oznak na zagranicznych korporacjach 
n iemieckieh — na wewnątrz jednak różnią się od nich o całą 
w ieskończonośe! — 0  buuzeryi próżniactwie, pijaństwie i po 

Jedynkach, — tych ozdobach niemieckiego „bursza" — dawn 
‘'u już zapomniano, —  cliybaby jeszcze, w niemieckich koi po 
racjach śladów tego szukać należało.
r Dziś ogół pracuje i myśl poważna czynem poparta nie- 
naz kłóci spokój drzemiącego lilist/a z „Auszry," i w oczy kolo 
zaszą tutejszą arystokrację polską. — Faktem niemile z *azu 
ąucającym się wr oczy jest to że studenci Polacy podzieleni 
o nâ  dwie grupy. Dawniej egzystował 1 tu jedna tylko kor- 

racja polska „Arkonja" i koncentrowała w sobie c;<łą mło- 
ież polską. — Gdy wzrosła do liczby stukilkudziesieciu 
łonków — nastąpił rozdział i powstała „W elceja." — Przy- 
yny tego rozdziału nie należy jednak upatywać w trądycyj- 

*' j  naszej niezgodności. Fakt ów ma głębokie powody racjo- 
„ lne nawet — należy tylko zbadać kwestię bliżej przed wy- 
,i^niem wyroku. — Przed założeniem Arkonii t. j .  przed 

górą 10  laty studenci Polacy w Rydze przedstawiali obraz 
£dzy i rozpaczy pod względem prowadzenia się i umysłowego 
zwoju. Kilku lepiej myślących podniosło wtedy myśl zało- * 

'nia własnej, polskiej korporacji. — Udało im się to —
„ wkrótce młodzeż polska ujrzała się ujętą w k-ai by, —  gdyż 
flowozałożona „Arkonja" baczuą uwagę zwraciła na prowa­

dzenie się i moralność swych • z onków. Od tego czasu datu- 
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